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Dyskretne marzenia · 
rządu sowieckiego 
f') ministrze bardziei "Iewvm" 

niż Briand, 

PE5YMJS1 YCZlvE NA-
81 ROflE we F "RA.NCJJ. 

Rokowania między FranCją ~ Sowie 
tami zaczną się na dobrę po Wielkiejno 
ey. Przedwstępne negocjacje irancusko
sowieckie, które się lu 25 lutego rozpo
częły, otoczone są dotychczas tajemnicą. 

Podobno znaczna czeSl: osobistości 
sowieckich kierujących, a' między niemi 
sam Rakowski, chciała w czasie dysku
sji, które poprzedziły wyjazd clmbasado
ra z Moskwy do Paryża, utorować dro
(i~ do porozumienia, aby ten mógł przy
nieść ze sobą projekt możliwie zbliżony 
do tezy francuskiej. 

• 

Tu zajął podobno Trocki siano"Nisko 
nieprzejednane, wychodząc z założenia, 
że długi przedrewolucyjne winny być 
raz na zawsze skreślone, że natomiast 
należało by dać poważne gwarancje na 
luedyty udzielone Sowietom, 

Rakowski chciał natomiast. zgodzić 
się na zapłacenie 25 a nawet 30 procent 
długów, prosząc równocześnie o 1O-cio 
letnie m oratorj um. Natychmiast po po
wrocie Rakowskiego rozpoczęły się ro
kowania między delegatami sowieckimi 
a poważną grupą banków, 

Słynny teatr szekspirowski w str HordZie, spłonął doszcz~tł1. c. . Ocalały jedynie 
cenne manuskrypty poety U góry na prawo= J e a n n e t- l' ~ r l S, ,\ nuc~ka 
I,alifornijsldego króla cukru. otrzymała w spadku 800 tySięCy luntow sterlmgo w, 
U dołu na prawo: Pułkownik C o o l i d g e, ojciec prezydenta Stanów Zjedno
czonych zmarł w ubiegłym tygodniu. - A4 

Grupa ta czy też grupy (bo niektórzy 
twierdzą, że grup takich jest kilka), 
zasadniczo zgodziły by się na udzielenie 
kredytu pod warunkiem, że stopa prQ
centowa będzie bardzo wysoka i że udzie 
\one będą ZIlaczne i poważne gwarancje 

Smierc wśród bezmiaró wód. 
Gwarancją taką mógłby być mooo

pol sprzedaży nafty il"osyjskiej w Europie 
albo też koncesje naftowe w Kaukazie 
takie, aby eksploatacja pokrywała całe 
Ulpotrzebowanie Francji. 

WiałkiB katastrofy okr,towl nie nałażą dziś .bynajmniBj do· rzadkości. 
Kilkaset okrt;łów i parowców ginie corocznie wśród' 

wzburzonych bałwanów. 

Są tacy, którzy utrzymują, 12:e kredyt 
byłby długoterminowy, inni zaś twier
dzą, że wobec wzrastającego zapotrze
bowania pieniędzy, Sowiety zadowolni
łyby się kred)"tem 6-miesięcwym. 

Spółcześni powieściopisarze mieliby dość tematu do świetnych 
powieści morskich. ' 

Kurjerzy specjalni je~ą stąd do 
Moskwy kilka razy w tydzień, oby zda 
wać relacje o stanie roko\Vań. Mówią, 
ze rząd sowiecki bardzo pragnął i prag
nie, aby. do steru polityki zagranicznej 
francuskiej, przyszedł minister bardziej 
od Brianda lewic:owy, zatem bardzie; 
ustępliwy. 

ObeClllie sprawa gwarancji jest po
dobno badana w Moslmvie. 

Rząd tamtejszy' ma w najbli.ż.szym cza 
Me udzielić odpowiedzi. Naogół panuje 
VI kołach tuŁejnych pesymizm co do 
ostateczneg,o wyniku kooferencji. Mon
z.io jest zdania, że rokowania będą dłu
gie, mozolne i nie dopr~wadzą do wYl1;i-
ku zadawalającego lako tako oble 

strony. 
Rakawski dokłada wszelkich starań 

rue szczędzi wysiłków, robi obietnice na 
wszystkie strony - mimo to już panuje 
pewne rozczarowanie i wyłania się opi 
nja, że inicjatywa Herriota, uznająca 
rząd sowietów, choć dobra, była nie w 
porę podjęta i została spaczona. I. 

Pomarańcza... \V roli 
gwiazd lilmowych. 

Postępy techniki dokonały olbrzy
mdch przewrot6w w dziedzinie żeglar
stwa. Etapy były następujące: 
żaglowiec-parowiec. okręt drewnlany 
i okręt stalowy, ogrzewanie węglem -
nafta od JokomobiJJl do turbiny, a wresz
cie od pary do motom. 

Jeśli dodać do tego telegrafję bez dru 
tu, cieszącą się ogromnem zastosowa
niem na morzu, to będviemy mieli obraz 
potęgi techniki na wodzie. 

Rozumie siię, że wszystki·e te postępy 
znacznie zmniejszyły niebezpieczeństwo 
kata~trof, ale jednak i dziś jeszcze czę
sto człowiek jest pokonanym w walce 
z żywiołami i ·katastrofy na morzu zaw 
sze jeszcze należą do rzeczy częstych. 

Wszyscy jeszcze pamiętają katastro
fę Titanica, która pochłonęła 2000 ofiar 
w ludziach, choć tam nieszczęścia moż
na było uniknąć przy troszce choćby tyl 
ko poczucia odpowiedzialności. Mniej 
znane są inne, chociaż liczne wypadki 
na morzu 1 rzadko tSlko poza krótką no 
tatką znajdują one szerszy odgłos na ła-
mach dzienników tak, jak działo się to 
w sprawie Titanica. 

A przecież w samym roku 1919 za
tonęło 478 parowców d taka sama mniej 
więcej ilość żaglowcó'N, obejmujących 

Do jednego z filmów, wytwarzanych łącznie trzy ćwierci mijona tonażu, przy 
w pracowniach towarzystwa "First Na czem nie wlicza się w tę sumę parow
tional", potrzebne było także zdjęcie ki ców i żaglowcó\\', mających niżej 100 
'lemaŁograficzne pomarańczy. ton. Cyfry te stanowi" mniej więcej 

Nie trzeba sąd7Jić, że to rzecz bardzo przeciętną Jlość strat rocznic., Naj\vięk
prosta "sfilmować" pomarańczę. 

N . . . l . t· sza Hość wypadków pochodzi z rozbi-aJPlerw mUSlano owoc nnema ogra . , , ' d 
fowany ustawiić w odpowiedniej pozycji Cia SIę U wybrzczy, a takze przez z c-
i oświ~tli~ światłem \n,iezbyt ~ażącemf l rz:n~e na otwartym mor~~l. lub przc~ 
zupeł.n1c, lak głm.'lę gWla,zdy kmemato- o~nell. Cały szereg okręww przepada 
graficznej. Następnie musiano pomarań rok rocznie bez wieści. Przcd kilku ty
czę uszminkować, naturalna bowiem bar godniami lJrZ\llliosły l)isma wiadomość 

. h d . ~ t 6 f' ,.Y wa pomaranC4Y wye o Zł na "o O",ra}1 O urato\\"alliu za!'ogi angielskie~o parow 
'.:zarno. 1 • k· ca Antinoc przez paro\vicc amery <ans l Uszminkowano więc pomarańcze na 
"Jasno" i dopiero wówczas mógł opera- RoosewcIt, którego kapitan przez 4 dni 
tor kręcić korbą aparatu. . w czasie szalc!acej burzy krążył nao .. 

koło okrętu, skazanego na utonięcie d 
dopiero po wielokrotnych próbach zdo
łał uratować rozbitków. Jakkolwie 
jest to prosty obowi'ązel\ każdego żegla-
rza, jednak wytrwałość. z jal<ą doko
nano tu dzieła miłosierdzia, znalaz.fa po
wszechne uznanie. 

Niedawno donoszono o pewnym ża
glowcu, którym burza przez dwa blisko 
mi.esiące miotała z fali na falę, gdyż u
tracH wszystkie żagle, kadłub wypel
niony był wodą, której poziom wzrastał 
ciągle, pomimo, że załoga nie odcbod~-

do rozporządzenia lepsze środki ratow
nicze, wobcc czego zapewniają \\iiększe 
bezpicczeflshvo, ale choćby upadek Ti
'tanica i częste l<atastrofy, jakim podle
gają okręty wojenne, świadczą, że i te 
olbrzymy nic są bezpieczne na morzu. 

Lada fałszywy rozkaz może spro
wadzić nieszczęście,' zwłaszcza w cza
sie manewrów, gdy okręty ustawione 
są w gęstym szyku bojowym. 

Nieraz także znajdUjące się na' po-
kŁadzie wIelkich pancerników składy a
muni'cji sprowadzają nieszczęścia: Tak 

ła od pomp. np.. przed kilku laty wyleciał w porcie 
Zapasy żywności zniszczyfa prawie Tulonie w powietrze olbrzymi pancer

w zupełności woda morska, woda do nik francuski Liberte skutl\iem wybuchu 
pici'a była na wyczerpaniu: Ludzie ży- amunicji. Podobny los spotkat starą fre. 
wiH się skąpemi porcjami sucharów, na gatę austrjacką Radetzky'ego. \V obv. 
szczęście w ostatniej chwili wziął ich dwu wypadkach straty w ludziach sj~~ 
na pokład jakiś parO\~i.iec_ . gały setek. Pance.rnik admirala Tog~ 

Widać stąd, że i dziś jeszcze powue- potężna Mikata, padł w kilka miesięc; 
sClOpisarze mieliby dość tematu do p·o zwycięskiej bitwie pod Czuszima o
świetnych powieści morskich. fiarą pożaru, który wywol'at wyb~ch 

Okręty wojenne i wielkie parowce amunicji, przyczem zginęło prawic, że 
mają lepiej wyszkolone załogi i stoją im 600 ludzi. 

HA ti'iA 'MaWY • a ...... . 

budzie, którzy się· nigdy nie kąpią~ 
Wrażenia kapitana Fincha z podróży po Tybecie. <, 

Ilość zużywanego mydła przez dany l pitan Finch - i to należący do starej 
l1:,;ród ma świadczyć o stopniu cywiliza- szlachty tybetańskiej oświadczył mi z 
ell tego narodu. dumą, że kąpał się tylko dwa razy w 

W takim razie tybetańczycy st.oją na I życiu: Raz wykąpano go, gdy na świat 
bardzo nizkim poziomie śród rodziny lu- przyszedł, a drugi raz wykąpał się przed 
dzkiej. Kapitan Fi'llch, autor dzieła "Wal; ślubem. I jestem przeświadczony, że 
ka o Everest" i jeden z uczestników wy prawdę mówił, tak przenikająca woń 
prawy na szczyt tego olbrzyma górskie- biła od jego osoby. 
g? radzi,. aby roz~awiając z tybeta~c~y Autor widział tylko raz kąpiącego się 
klem s!ac po str0Il:lC, zką? w:alr Wl~J~, tybetańczy~a. Do płytkieg-o strumienIa 
tyb:,tan,czycy. bOWIem posła~ają własc~- w pobliżu Szikaxdsongu wskoczył zupeł 
w~sc me~rzYJemną dla nosow ~urope}~ nie rt';lgi młodzieniec. Zjawisko to było 
sb~h, ktor~,. co prawda, t1;sl?rawle~hwlc tak mezwykłem, ż'.! kapitall zbadał przy 
I?<?zna ~ZęSClO_W? surOWOSClą klunatu .. czyny jego bliżej i okazało się, ii kąpią· 
srad ktorego ZYJą· cy się tybetańczyk był obłąkany. Nie 

Pewien tybetallczyk - opowiada ka wl~.,..i:,ł, co czym. 
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ł- 12-letni chłopiec zastrzelił 
swego to-letniego kolegę. 

Tragiczna zabawa dziatwy szkolnBj. 
Lódź, 28 marca. l wie, Dokota rannego skupiła się gro-. 

\V dniu wczorajszym przed szkołą madka. ludzi, którzy pośpieszyli mu na
powszechną. mdeszczącą się w domu tychmIast z pomocą. 
przy ulicy Cegielnianej 60, bawHa się Przybyły lekarz pogotowia, prze· 
gromadka dziatwy szkolnej. wiózł rannego do szpitala. Jak stwier-

Piętnastoletni Jakub Rozencwajg (Ce dzonq kula ~tkwiła w l~we~ bok~ chl?~ 
gielnjana 59) przyglądający się tej za- ca, lecz w ~~d~n si)osob me m~)2;na Jej 
baw:e postanowił rówruież wziąć w niej bylo odnalezc l z tego względu zarzą-
udzi~ł: dzono prześwdetlenie. 

\V pewnej chwili dwunastoletni Ro- Stan ofiary dzikiej zabawy jest po-
- Jak się masz, GoIcIberg?.. man ' Mizuch, zamieszkały przy ulicy ważny. 
- Dajmy na to, że ja się nazywam )iramowicza 5, !&!!C!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!! ...... !!!!!! 

Goldberg, ale dlaczego ty mnie ' kle- ' wyciągnął z kieszeni flower I strzelił 
• ? • 

pIeszo . . . ' _ Pan jest dziennikarzem? .. Nic nie w pow,letrze. 
- Dlaczego Ole wolno lDl kIepac? ••• szkodzi' Bedzre pan teraz lepiej pisał Kula trafiła ozencwajga, który za- Złodzill uciekallrilm~ 
- Bo ja wcale ' nie jestem Gold~erg .. ł - z wi;nycb 'przeżyć... lewając się krwIą padł na bruk. 
- Jeżeli ty nie jesteś Goldbetg, to . . I . Dziatwa szkolna przerażoria postęp-

: t;.!!: za ni:go !7UjesZ?.. . " • _MA kicm swego koleg:~:;!!:Wi~hórzli- a 
wiljBm 

p. Boms gonił go 
na "piechtę". 

Skandal rozwodowy··przyczyną bójki 
Pani ' K~ wysłała swego męża do Brzezint a w czasie jego 

, ' nięobecności sprzedała mieszkanie za 120 dolarów. 
-:0':-:--

Na tom tl(i wynIkła awantura w mUJSZkanlu rabina, który staraj siq 
nUJdOpUŚC1Ć do rozwodu. 

Zaciekły wyścig o 1000 złotych 
skoflczył si .. pora2ką doliniarza. 

LÓal, 28 marca. 
P. Lajb Boms zamieszkały przy ulicy 

Pomorsk4ej 49 odebrał w dnńu wczoraj
szym na głównej poczCie 2 tysiące zło
tych, które schował do teczki • .. -Czynność tę spostrzegł jednak za" 
wodowy kieszonkowiec Szaja Masman 
(Drewnowska 23), którego "terenem 0-
peracyjnym" by' wczoraj lokal poczto
WY. 

'tOnź, 28 marca. r6w i przeniosła si .. z' meblami do z sumy którą ott-zymała żona za wesz- ?bUtyl się więc ostroż!1i1e do p. Bom 
-,; . '. . . . • sa l wprawną ręką przecIął mu tecz.kę 

W dniu wczorajszYm mieszkańcy ojca. kame, lecz ant tesć,am mallż:onka me brzytwą. Łupem złodziejaszka padlo je-
domu przy ul. Kamiennej 17 Gdy mą;! dowiedział się o tem, przy_ chcą o tem słyszeć. dnakte tylko 1000 złotych. 

zaalarmowani zostali przeraźllwemi był ~o Łodzi, ale tona i teść Na tem tle w mieszkaniu rabina po- Zaintrygowany tern, gdzie p. Boms 
krzykami, nie chcieli go wpuścić do mieszkania wstała bójka między mężem z jednej ukrył drugą P?łowę gotówki, złodzieja

strony a teściem i żoną z cku~ej strony s~ek p~czął medyskretnre szperać po 
rozlegającemi się z mieszkania, zajmowa Wybuchła awantura, skutkiem kt6- . . kieszemach. . 
nego przez rabina ze Strykowa. rej ponownie udano się do rabina. Doptero przy pomocy zaalarmowa- Tym razem p. Boros okazał się jtti 

nych krzykIem lokator6w udało się wy- bardziej czuły j pochwycił doliniarza 
Lokatorzy przerażeni alarmem wbie P. K. zgadza się na rozwód, lecz pędzić powaśnionych z mieszkania !'łI-.o za rękę. 

fi do mieszkania rabina i wówczas oka żąda 40 dolarów biDa na ulkę. _ S. _ M.asman wyrwał &Ię Jednak, wybi,egł 
z:ało się, źe rabin !!!*!'M!!*!!-!!!!!!!!!!!d!!fM!!!!!H!!!!!H!b!i!_~il!~!!!!!!!!WB!!"!a!!!!!!!;!.!&!!!!!!!!!!!!!!!,!! ~a~ce:t wskoczył do pędzącego tram
rozstrzygał spór na tle rozwodowym, 

. P. Boms, przywoławszy na pomoc 
ponieważ jednak strony nie mogły dojść Z F)LMlJ DNIA. posterunkowego J>uścił się w pogoń ża 
do porozum.iema wynikła między nimi l złodziejaszkiem. Tramwaj zatrzymano, 
ostra bójka. a pechowego doliniarza odstawiono· do 

S B o k aresztu. Tło sporu jest następujące: W' I U r O r a ey 
Przed siedmiu 1aty Pinkus K., umie e e 

&zkały przy' ul. Wschodniej, ożenił się 
~ niejaką Mirą T. z ulicy Kamiennej. 

Poniewa:ż Pinkus K. był wówczas' 
(>ez posady, teść przyjął go do siebie na I 
utrzymanie i. dał mu jako posag córki 
dwie pluszowe kołdry. 

Po kilku jednak nuesiącach zgodne 
go spółżycla teść doszedł do wnios~u, . 
te . I 

nie może utrZymywać zięcia z córką 

NAJPIERW WNOSI SIĘ PODANIE, 
ZNACZKI. STEMPLE I ZEZNANIE 
W· KARTOTECE, DROGI PANI~ 
CZEKA NA URZĘDOWANIE. 

POTEM ZNÓW SIĘ PLACI lA NIE, 
BIERZE SIĘ POKWITOWANIE. 
JESZCZE TYLKO WYPISANIE 
CZEKA NA URZĘDOWANIE. 

W KOŃCU WPLYWA ZAPYTANIE. 
CZY TAM KWESTJA NIE POWSTANIE. 
CHOCIAż W TOKU JUŻ I W PLANIE 
CZEKA - NA URZĘDOWANIE! 

i · dał mu grzecznIe do zrozumienia, że 
musi się postarać o mieszkanie i o AS-Pll(. 

posadę· Mi 44 • M!5 A' 
Ta skromna uwaga teScia była pierw 

szym wystrzałem . armatnim, dającym 

hasło do rozpoczęcia wojny. 
Od tej chwili w domu nie było ani 

Unikajcie "ludzi z bramy"l 
jednej spokojnej chwili. Pan Rybski stracił trzy sztuczki bostonu, 

MałŻ/onkowie a jego pracownik jest bogatszy o ieszcze jedno doświadczenie 
staczali cod~iennie bitwy życiowe. 

I 

t gdyby nie interwencja rabina ze 5t.ry Lódt, 28 marca. . jednak ku wielkiemu swemu przerde-
kowa, dawnoby juŻ ' wzięli rozwód. Przed kulku dniami p. Szmul Rybski, nlu dowiedział się, iż nikt z pracowni-

(Piotrkowska 60), właściciel składu ma- ków tej firmy me przyjmował przesyłki 
Pokój nie jest . jednak rzeczą trwałą. nufakturowego, poleoił swemu pracow- od p. S~pakowskiego. 

Gdy Pinkus nie przynosił do domu pie- nikowi Józefowi Szpakowskiemu, by Zawiadomiono policję, która wszczę
niędzy, powstawała awantura, krzyki, odniósł trzy sz.tuki bostonu, wartości ta poszukiwania sprytnych "ekspedyto-
wrzaski i 1000 złotych do hiura ekspedycyjnego rów". 
. .• ,. przy ulicy KHińskiego 61. _ .. ~%ł~~ 
tona me chCIała mu nawet dac obIadu. Towar ten mial być wysłany do pew :.~~~~L.\~~~~~ 

LaŁa mijały, w czasie których rodzi nego zamiejscowego kupca. 
da powiększyła się o dwie maleókie isŁo Gdy p. Szpakowski udał się z towa-
ty - a mimo to kłótnie nie ustawały. rem pod wskazany adres, w bramie do-

. ... mu podeszli doń dwaj jacyś osobnicy, 
Po długlch pertraktaCJach zona I którzy przedstawiwszy mu się, jako 

teść skłonili p. Pinkusa do wyjazdu do właściciele biura ekspedycyjnego, przy
Brzezin rzekomo w celu nauczenia się jęli przesyłkę i wystawilli mu odpowied-
Iztuki rzeźl'Jckiej. nie pokwitowanie. 

P P· k ·d·ł· t \Vydawato się, iż wszystko jest VI po 
an In us z~o Z1 S1ę na ę prop'ozy rządku. \V dniu wczorajszym jednakże 

eję i p. Rybski otrzymał zawiadomienie od 
wyjechał do Brzez:m. owego zamiejscowego klijenta. iż ten nie 

W 
.. . b . , otrzymał żadnego to\varu. 

czaSie jego .mco e~noscl \ Wobec powyższef~o p. r~ybski z\vr6-
Iona sprzedała mleszkaDlc za 120 dola- clI się do biura ekspedycyjnego, gdzie 

• 

• 
'- Po!yczam panu płentądze ... Tylko 

niech nie zapomm, że pan mi jest winien. 
- Postaram się pamiętać o teJ,11 aż 

do końca życia ... 
.. .,.,.. W gi;A 4M& 'MłWM!i.il'M~ 

Hl.;!10R i SA7YRA. 

KONIf:C. 
- Co!! Uważasz, że krematptjum, 

to najlepszy cmentarz?! Otóż zapowia
dam ci, że z chwilą, kiedy się każe~ 
spalić, wszystko będzie między .. nam; 
skończone! 

TROJACZKI. 
- Niech pan sobie wyobrazi, że uro 

dziły mi się bliźnięta. 
- Wielkie rzeczy. ja pewnego dnia 

zostatem nagle ojcem trojga dzieci. 
- Doprawdy? 
- Ależ tak, tylko każde dziecko mia 

to inną matke. . 

TWARDA MAKA. 
- Pan mi sprzedał dedobrą mąY{e'

oświadcza młoda meżatka kupcowi 
ta mąka jest stanowczo za twarda. , 

- .J akto. twarda mąka? 
- No tak, jak zrobiłam z niej legumł 

nę, to maż nie mMI przetrawić. 
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List , zą··· 
Pewnie się zna~idzie... Musi pan poczekać .•• "-oto odpowiedź, jaką 

otrzymują z urzędu pocztowego liczni malkontenci. 
SI<ąd się wzięły "życzenia wesołych świąt Boźego Narodzenia" 

w szmaciarni więzienia mokotowskiego? 
ŁÓDŹ, 28 marca. 

Od pewnego czasu coraz częściej 
~gtasza.ia się do redakcji naszej ludzie 
't. skargami na pocztę łódzką. która nie 
"pełnia należycie swych obowiązków w 
'pra'Nie ochrony listów poleconych. 

Malkontenci skarią się na to, że listy 
'1ieraz bardzo ważne, zawierające nie
zbędne dokumenty, a często nawet pie
'iiądzc 

giną gdzieś w drodze, 

L wszelkie reklamacje w tutejszym u
"zedzie pocztowym kończą się na nie
\Vystarcz:ającem pocieszeniu: 

. - Pewnie się znajdzJe... Musi pan 
łeszcze poczekać ... 

Jest rzeczą wprost niedopuszczalną, 
ażeby zaufanie obywateli do instytucji 
rządowej tak odpowiedzialnej jaką. jest 
t;lOczta moglo być pOderwane wskutek 
liedbalstwa czy nawet niesumienności 
,iektórych urzędników. 

Poczta jest instytucją, przez I<t6rą 
DrzeplyWają codz.iennie niezliczone ilo
ści listów, zawierających często bardzo 
ważne dokumenty l papiery, 

które dla nadawcy i odbiorcy posiadają 
vartość większą nieraz niż pieniądze. 

Obywatel, oddając list polecony w 
('ce urzędnika, musi posiadać tę pew
ność, że 

Ost w drodze nie zaginie 

I że o wlaśclwej porze wręczony zosta 
nie właściwej osobie albo też wróci do 
rąk nadawcy w v,.-Yią.tkowych wypad
kacb, gdy adresata trudno odszukać. 

Nie mówimy już o listach zwykłych 
Nr'zucanych do skrzynki pocztowej, jak 
kolwiek j w tym wypadku 

niedbalstwo winno być karane z całą 
bezwzględnością 

[stnieje przepis, według którego nie 
"oIno wysyłać pieniędzy drogą Iłstową 
:ccz tylko przekazem pocztowym lub te 
T egraficznyrn. 

Z tern trzeba SIę zgodzić i winić l1ale 
!y tycb, którzy nie stosują się do tego 
)rzepisu. 

Ale trudno pOgodzie się z faktem, że 

I1sLy te są dość często otwierane i za. 
wartość Ich ktoś "konfiskuje" 

i potem nadawca otrzymuje obiecującą 
Jdpowjedź: 

"-

, - Czy araS! w totallzatora<~ ... 
- NIema ałUP!ch! ... 
- Bo ja 11'818 t 
.... lA. to wldoezuie sa l 

- Pewnie się znajdzie... Musi pan 
jeszcze poczekać ... 

Na pocieszenie możemy tylko dodać 
że taki stan rzeczy panuje nietylko u 
nas, lecz jest udziałem również innych 
miast. 

Klasyczny przykład niedbalstwa po
cztowego zaobserwowała ostatnio sto
lica, gdzie zdarzył się wypadek, nasu
wający bardzo wiele komentarzy na te
mat panujących u nas stosunków w tej 
dziedzinie. 

Oto w więzieniu mokotowskiem ist- Kilkakrotnie już zdarzało się, że 
uieje papiernia, która posiada wfasną, wśród tej makulatury przysłanej przel 
dobrze zorganizowaną szmaciarnłę. pocztę znajdowały się nieopieczętowa-

Do szmaciarni tej przysyłane są ne listy, prospekty reklamowe różnych 
wszelkiego rodzaju nieużytki papieru, firm i t. p. 
skrawki, wycinki, stary szpagat etc. z Ostatnio jednak wśród strzępów pa 
urzędów państwowych, pieru opakowania i t. p. znaleziono dwa 
oraz wszelkiego rodzaju makulatury z listy: jeden adresowany do 

poczty warszawskiej. konsulatu generalnego Rzeczypospont~ 
Więźniowie segregują te nieużytki, Polskiej w Monacbjum, 

p~zeznaczając część do papierni, część 
zaś na zniszczenie. 

drugi zaś do Stanów ZjednoczonycQ' 
"Bridgepost Conn. Knapps Iiighway 
Mr. John Wernik. 

W liście adresowanym do konsulatn 
polskiego w Monachi1l111. a wystanym 
przez 

starostwo w W'lte1ce, 

ekspozytura w Motodecznie znajd~ 
się dokumenty Abrama Ryndziońskiego 
to jest 

Czy miłość jest grzęchem? 
dwa odpisy urzędowe z arcbJwum Pad. 
stWOWego w Wilnie, ataz dawny rosyj

ski paszport p. R. 

W jednem z prowincjonalnych pism 
przeczytałem następujące spostrzeżenia 
I uwagi na temat czy miłość jest grze
chem. 

Autor tych uwag twierdzi: 
- "Stary. banalny, miljony razy o

klepany. ale wiecznie jakoś świeży, ciąg 
le aktualny i ciekawy temat: "Co to jest 
mllość i czy jest grzechem?" 

Na temat ten znajdziemy zawsze cie 
kawe audytorjum i gorących mówców, 
amplifikujących powyższe zagadnienie, 
mato zaś ni'echętnych adwersarzy. 

Z załączonych dokumentów wyuIk\. 
to miłość była sta1a: nie należy zatem ó 
sporadyczne .. przekreślenie" jej rów- że prawdopodobnie Ryndzioński zwr 
nać z nie istnieniem, niebytem i wiecz- cif się z prośbą o przyznanie mu obywa 
ne jej bić podzwonne. telstwa polskiego, konsulat zaś Rzec~ 

OCzywi'ście, jest to rzeczą bardzo bo pospolitej w Monachjum, zażądał od 
lesną; do serc tych istot wkrada się nie władz polskich w kraju, nadesłania nie
ufność. Tam wgłębi duszy coś zrywa 
się straszliwie, powstaje przeraźliwa pu zbędnych dokumentów. 
stka, tam tworzy się ziębiąca czeluść, Data wysłania listu przez starostwo ~ 
\v której wszystko się zapada... lejskie (ekspozytura w Motodecznie) ()o 

Twierdzę z całą stanowczością, że II 26 et 
zasadniczo miłość nie jest grzechem, bo piewa: "Mołodeczno dnia 23. 19 r. 
nie jest jakimś naturalnym wytworem Stempel pocztowy na kopercie datowa
gromadnego życia ludzi, lecz darem ny jest 24.II 1926 r. 

O problemacie tym spisano już wiele Boga, którym my niestety lekkomyślnie Długo też ł-eszcze konsulat polski \. 
tomów. któreby można nazwać "trakta- fr marc ymy pl'zez co popełnl'alTIY 

grYzech. z , Monacb)'um mógłby czekać na nadesła tami" : o sercu, miłości, .uczuciach .. i t. d. 
: t. d. Kochać, a raczej pokochać prawdzI nie żądanycb dokumentów, zaintereso-

Znałem takie "posągi" równie pięk- wie można tylko tego z ktim się przez wany zaś p. RyndziońskJ na przyznanie 
ne, jak i posągowo nieczule; miafem pewien czas obcuje. a zatem poznaje go. mu obywatelstwa. 
"szczęście" obcowania z niemi. Porów Wówczas coś się nam w owym przy k ' d -.1 

n'''walem J'e z wryCTasfemi wulkanami. U W drugim liście, torego a res pO~j1 
J ~ szłym kochanym podoba; to "coś" za- .M,. 
ważafem je jako ekscenfryczki miłości czynamy czcić jako religijny dogmat; to Uśmy wyżej, wysłanym przez p. 
których zazwyczaj spofykaia bardzo .. coś" najczęściej nazywa się: charak- DZ!ięgieIewsldego, zamieszkałego VI 

przykre w życiu zawody przez co sta- ter, sposób postępowania. słowem zale- Grójcu, ul. Laskowa -, znajdują się 
ją sIę później najczęściej melancholiczka ty duszy, serca itp. życzenia 'wesołych świąt Bożego Naro-
mL Syntetycznem spoidłem cząstek, ' dzenia. . 

Temuż lOSOWi ulegają także kobiety stanowJących całość mi~ości, jest takie .. 
szczerze. prawdziwie kochające, jeżeli w pewnym stopniu nasza wola tudzież I dla brata mieszkalącego w Amer-yce o
się VI szczerej miłości zawiodły. osobisty niekiedy wpływ kochanego Taz dwa opłatki, któremi to dwaj bra. 

Te nieszczęś1iwe istoty załamUją w czlowieka. cia rozdzieleni oceanem łamia się w ])i: 
sobie wiarę w prawdziwość uczuć miło Tyle ~isze mój kolega z prowincjo-I stach. List datowany jest 5 grudnia 1925 
silych; - powiadają: - .. niernasz na nalne~o Pisma. 
świecie prawdziwej milości !" Jeżeli chodzi o mni.e - twderdzę sta roku. 

Ale czyż tern samem nie przekreśla- no'\vczo, że mifość jest grzechem. Listy więc wysyłane przez obyw~ 
ją wiary w szczerość ich miłości; czyż Najlepszy dowód: tcli polskich, znajdują się po ldlkunastl7 

nie wydają potępiającego na siebie wy- Sąd skazaJ Leokadję frajtakówllę, tygodniach 
roku, '. .... I na 2. tygo~nie ~resztu za obrazę moral- w szmaciarni więzienia mokotowskieg~ 

Przeclez same mOWlą, ze kochaty IlOŚCI DubltczneJ. 
szczerze, prawdziwie. uczciwie. a więc Juris. nie doręczone adresatom. 

Sowiety --krajem ę zy ZiBCięCB-o 
Pół miliona dzieci skaz311ych na zwyrodnienie 

Sowjety nazwać można śmiało kra- zwyroQnienie grasuj" straszliwie wśród 
jem nędzy dz4ecięcej. tćj opuszczonej przez Boga i ludzi dziat-

Według statystyk urzędowych rzą- wy. 
du SOWieckiego armja bezrobotnej dziat- Na papierze istnJeje 4.000 domów dzie 
wy na terytorjum Rosjj właściwel skta- cięcych, które mają być schroniskiem 
dała się: dla bezdomnej dziatwy. Ale, jak stwier-

W r. 1918 z 75.000 dzieci: w r. 1919 dzaj;\ te samę "fzwiestja", których nie 
t 125.1100 dZlieci; w r. 1920 z 400.000 można posądzać o upiększenie sytuacji, 
dzieci; w r. 1922 z 600.000 dzieci. dzieci uciekają z domów opiek.j, jak od 

Jak podaja, "Izwiestja", w schroni- morowej zarazy. 
skach l przytlukach znajduje się obec- Nic dziwnego: głód, brud, insekty, 
nie 228.000 dzieci. Około 250 tys. bez- zła opieka i brutalne obejście s i ę z dzieć 
domnjTch wł6częRÓW maloletnich mie- mi wypędzają je z rzekomych .. ochro-
zka na ulicy, pod mostami, w ceglel- nek" i mali włóczędzy wolą nocować 

niach. kanałach, na cmentarzach itd. pod golem niebem. kryć się po cmenta-
T ej zlmy rozpoczęła się masowa wc- rzach. śmietnikach, żebrać. kraść - niż 

drówka .,narodu dziecięcego" na potud- siedzieć w brudnych, zawszonych i zim
nie i rta. Syberję. "gdzie jest chleb'·. - nych więzieniach. 7,wanych "ochron-
7brodniczość. prostytucja i wszelkie karni·'. 

Te dwa klasyczne przykłady dowo
dzą najdobitniej o porządkach panu:a· 
cych w urzędach pocztovvych, 

W Łodzi faktu takiego jeszcze ll1t 

było, ale zdaje się że tylko dlatego, i1 
nie mamy papierni, ani dobrze zorgan i. 
zowanej szmaciarnL 

Ego. 

Wyjaśnienie wsprawir 
"SIepego Maksa"_ 
W związku z artykułem o "Slepym 

Maksie", który niedawno ukazał się v 
"Expressie", dowiadujemy się, iż "Sle~ 
py Maks" nie denuncjował w Urzcdzi' 
Sledczym B. Kalińskiego, iż jest on h" !' 
dlarzcm żywym towarem, 

Oszczercze wiadomości o .. Slcp {l 

Maksie" rozpuszcza niejaki Sherm;ll 
przeciwko któremu .. Slepy Maks" w J . 
stąpił na drogę sądowa. 
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Koń pl~awieowiec skarży do 
lewicowego woźnicę. 

sądu W pałacu SWyM Uf'ząd.;:lł sp0c§alny pokói z maszyn,ą piet·;;iet"Cl, 
p~zy k~Ór<lll~ p()mo~y uśmiercał swe of!ary. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa Zgro Upnejmie kiwając głową na lewo i 'vV latach 1924-5, popularna, osobą pliwość, co do jego pochodzeni'a. 
,nadzenia Ligi narodów w Genewie gdy na prawo, rozgościł się w sklepie, zjadł na paryskim bruku, byt młody arysto- Markiz de Champaubert posiaduJ " 
w temże mieście rozstrzygnięto, wpra- cały kosz ś\vieżycl! rogalików, poczem krata, markiz de Cltampaubert. Ele- malowniczej okolicy Paryża, w Dinar. 
wdzie nie przez Ligę, ale przez zwykły opuścił pjekarnię~ wachlując się ogo- gancki i przystojny, a przytem bardzo luksusową willę, w której spędzał prze
aąd, interesujący proces, nie pozbawio- I nem. bogaty, uzyskał w krótkJim czasie po ważnile większą część roku, wyjąwszy 
ny momentów wTbitnie politycznych. Sąd wziął pod UWagę wyjątkowe u- swym przyjeździe do Paryża, dostęp do naturalnie karnawał, w czasie któreg(\ 

PrEzfnlfy, skąpane w·e krwi ludzllłall 

Oskarżony byZ pewien wożnica, a sposobienie lwnia i inne okoliczności la- najelegantszych salonów wytwornej ary olśniewalludność Paryża swemi ekstra-
stroną skarżącą był koń, w którego i- godzące, uwolnił wożnicę. stokracji, która ujęta jego miłym i tak- waganckiemi i wytwornemi przyjęcliami 
mi~niu wy~tępowalo t-wo opieki n~d Podobno koń apeluje do Ligi ·naro- townym obejściem, nie przypuszczała i balami. 
ZWlerzętarm. Sprawa powstała stąd, ze dów. Ilawet, by mog~a zachodzić jakaś wąt- Równocześnie jednak z przybyci'cr, 
pewnego razu publiczność uję!a się za markiza do Paryża, w zagadkowy spo. 
koniem, bitym przez woźnicę. sób poczęli ginąć Uchwiarze, właściciek~ 

- Dlaczego pan znęcał się nad ko- antykwarni i t. d. 
niem? - zwrócił się sędzia do oskarżo- Syn, który zamordował ZmobiHzowana poltcja paryska llit 
nego. mogła w żaden sposób odnaleźć śladó'" 

- Nie zllęcatem się, ale biłem go, że O 1- C a -- t Y r a n a zaginionych, co do których przypuszcza-
by mu przemówić do rozumu. Pan sę- no ogólnie. iż zostali zamordowani i 0-
dzia nie ma pojęcia, co to jest za koń. d . ł h brabowanl i tylko prosty przypadek pa-
Ta jest taki koń, który jak sobie coś został uniewinniony przez są przysif:g yc · zwolił wreszcie rozwikłać tę ponłlra 
ubrda, to niema innego sposobu, żeby Sąd przysięgłych w Hamburgu wy_ czasu wogóle nie troszczył się o utrzY taienmicę. . 
mu wytłumaczyć. Np. pewnego dnia po dat w tych dniach niezwykły wyrok manie swojej rodziny, lecz wszystlcle pie Pewnego dnia wystosował marldz 
wiedział sobie, że l'Iie będzie jadł ani sia al·· k' 21 l t' Ed nl'ądze przepl·]·al • W przeddzl·en' mordu do dzłeslęciu jubilerów paryskich Iisty\ 

k d k u w maJący os arzonego - e mego i k ł i h d •• ·1" na, ani oniczyny. J przez ługi o. res gara Piilschena. który w dniu 1 gru- szalał bardziej niż kiedykolwiek, nad w tórych zaprasza c o swo]ej WI ił 
najlepszego siana do pyska nie wziął. dnia ub. r.zastrzelił sweKO 60-letniego ranem zaś w dniu krytycznym groził proponując równocześnie przywiezlie~11e 
Czy może miałem mu sprowadzić ka- ojca. cynicznre, że dziSiejszy dzień obróci ca ze sobą większej hości klejnotów. z któ· 
wiar i sardynki? Później znów postano- ły na tłuczenie swych nalibliższych. rych chciał rzekomo wYbrać prezent 
wił nigdy nie zawracać na lewo. Zamordowany w ciągu całego szere, rozdrażnieni imłeo1nowy dla swej żony. 

- To kwes1:ja przekonań politycz- gu lat tyranizował rodzinę· Wtenczas po~wał syn w u Jednemu z jubUerów jednak wyda> 
ilych, zauważył sędzia. . Byt to karany wielokrotnie pijak, po za rewolwer J zastrzelił. potwora. się sposób napisania liistu zbyt podej-

-- Zapewne, ale życie wymaga kom chodzący pozatem z poważanej kupiec Nawet P!okurato~ n~e ~nalazl dost~- rzany. W ten sposób. w jego pojęciu, 
'1romisu. Czasem na prawo, czasem na kiej rowiny w Lubece. Żonę swoją i cór tecznych. slo~ p~t~plema l ubol~wał, ze mógł pksać rutynowany kupdec-korespor 
,ewo. A z tym doktrynerem ani rusz! kę bił soorządzoną specjalnie w tym ce w?b~c m~moz~osCd zas!os?wall'la kary dent, lecz nie wytworny arystokrata. 
Ciągle na' prawo i na prawo. hl nahajką, składającą się z siedmiu rze \':lęzlennel mUSI domagac SIę kary śmIer Swoimi przypuszczeniami podzieJj'l 

W tym dniu właśnie, kiedy go bitem mieni, przyczepionych do palki gumo- CI z pow?du . ~ordu.. . się OD z kolegami. którzy postanowBi 
;potkałem na szosie walec do naprawia wej, któremi na ślepo okładał. P~zyslęgh Jednak stanęh na stanOWi zasięgną6 wormacji w policji:, w rezul
t1ja drogi. Przeszkodę można było wy~ Kilkakrotnie matka i dzieci uciekały sku, ze l1?:0;derca dokona~ c~~u bez pre tacie czego pollcja pneprowadzla w 
mina,Ć tylko na lewo. Ale koń upad się z domu przed rozwściczonym tyranem, me?ytaC}l.l! w uv.:zględmemu l,:~ych o- willi szczegółową rewizję. której rezul-
i razem z wozem wjechał na prawy cha matka kiUmkrotnie chciała popełnić sa kohcznoscl oskarzonego uwolmh. tat był wprost oszałamłający. 
dnik. Muszę teraz jeździć tylko takiemi mobójstwo. Zamordowany od jakiego~ Okazało się, że rzekomy 
drogami, gdzie się zawraca ·wyłącznie markiz był sprytnym złodzteiem I mor· 

'l? ~~~~~. byt w kłopocie. \ularzył uparcia Ul szczęścia małżBóskiB. l~ ztOOzieJem ':~Iktm stylu, olrra· 
Wezwał jeszcze na świadka wlaści~ "dal zaś swe ofiary w sposób tak wyra, 

ciela konia, który zeznał, że woźnica na Szoler D.rugman w ?aryźl! . doz~al wala, ab~ ponowIc. prośby. Zakoc.hana fi'nowany, i~ wy~cie jego zbrodni by-
ogól obchodzi się ze zwierzętal1!i łag.o- p~wnego AllIa losu, ktory dZlel'l z mm para. pr~YJera go Jedna~ zgola t;tle PC? lo wPr~t. D1e~ozliwe .• 
dn.ie, a co do tego konia, to Istotme,! 'Ą'Jelll męzo\v. P!zYJaclel~ku. ~an GregOlre strzehl d<?n W WI1U znajdowal s:rę mały, ełeg~\.) 
zwierzę ma charakter bardzo sa.modziel Parli Drugmal10wa opuścila d.om m~- kllk.akrotn~e, kIedy go zaś .lekko !anIl. ko urządzony po~ój. z podwó)nemm s~ta' 
ny l uparty. Przychodzą mu do gfowy żowsk' i zamieszkała z kochanlqem, nIe paI11 Dr~g.manowa POchwYCIła męza za !land, które tlunuły krzyki ofi~r ~na]du: 
różne pomysly. Jakim Gregoire. Nie obaMo to jednak w uszy, a Jej kochanek począł mu rozwa- Jących me wewnątrz. ~ speclalme urz". 

Ki.ed:vś. skorzystawszy z chwili nie- szoferze wiary w możliwość powrotu lać gowę kolbą re~olweru. . . ł dzonej skrytce w ŚCIame, była ukryta 
ilWCl.Zl, wyrwał się i pogalopował do małźeJiskiego szczęścia i za pośredni- Szofer dostał S'łę do SZPitala, gdz~e mas~a ple~ełn~ za. pom~ które, 
miasta. Tam zatrzYmał się przed piekar ctwem teściowej usiłował sktoni~ nic- m<?ż~ ~m~eni przekonanie o. SZCZę~C1~ l~dZlelalY. Się w ~~OJU truJące gazy. 
nią przez ch'\.vi1<; przypatrywał się przez I w:en1ą żonę do powrotu. Do. te~? stoP-I matzens~em. Ż0l!a z ~9~h~mklem uCle" kto.re usypiały ludZ1:~] w ten sposób z~· 
szybę bulkom i ciastl<om, paczem wy- nia tęsknił do utraconego raJu, 1Z przed ~lc Y" klIka .godzm po~n~] ~esztowano zwalały ,,markIiZOWJ. na obrabowame 
rżnął łbem w drzwi i wszedł do środka. kilku dniami udał się do domu swego ry- Ich l odstaWIlono do waęZlema. swych ofiar. 

,-
-=-cr -,---..... --11 Stefan Brzeg. 

podziemiach 
larego Mias·ta 

Dom noclegowy Jana Francuza ci e
,,:ty! się dużem powodzeniem w okoliCY 
ł mial już stałą klijentelę.Francuz posła 
dal wyrobioną opinję człowieka chytre 
go, jak szczwany lis, ale porządnego do 
szpiku kości. 

Mówiono, że należy do ludzi, którzy 
Wiedzą, co w trawle p'Istczy. 

Za drobne wynagrodzenie można b~' 
lo .li Francuza znaleźć przytułek na noc, 
albo i dwie, a niektórzy byli nawet sta
łymi goścmi w jego domu. Tych ostat
tlich stary gospodarz i jego zOna trakto 
wali, jak własną rodz.inę, chociai ciąg
nęli z nich zl1aczne zyski. 

Nielegalny hotelik Francuza micśc!l 
$tę na piętrze ponurego domu, z które
go dawno obleciał tynk. Były tam dwa 
pokoie umeblowane z potamanemi łóźka 
mi i roztotonem na ziemi brudnem posta 
'1iem. 

Antek z Tomczakiem zjawili się w do 
mu noclegowym, zwanym żartobliwie 
Grand-Hotelem, o niezwykłej porze. 

- Serwus, Kalosz, przywitał ich na 
Mogu gospodarz, serwusik Antek, wlaź 
cie i SiadajCie, - wskazał gościnnie na 
rMChelstane łózka. 

Stary obrzucił przybytych wnikli
we mS'Pojrzeniem i spytał, mruząc lewe 
oko: 

_. Co dobrego przynosicie chłopaki? 

wstydt"IWie zasłania? - spytał Kalosz. 
Cz,y jut pannie Mani łieknąl kto o frar 
b? ł 

Dzie~zyn.a sKmęłagłową. 
. .. 

- Ale paco panna piękno~ swoJeJ 
szkodzi? Nie przystoi plakać, panno· Ma 
mu. Znajdzie się inny. Przedstawiam 
mego przyjaciela rzekł uroczyście, sztu: 
gając Antka łokciem:, - ~n Kacper
ski. 

AnteK skłonił się' szarmancKo i przyj 
rzalsię dziewczynie. Miała piękne zą
łzawione oczy a ~ okalały . ~ęste ptt 
kle jasnych włosów. 
-Dokąd id~i1esz. Maiik'a? spytał Pra, 

cuz. Dziewczyna. nie odpowiedziała. Zo 
rzuciła chustkę na głowę, podeszła do 
drzwi i ujęła za rygiel. Gospodarz schw: 
cil ją za nnię j szat'lpnąl w stronę Ok!1;l 

- Gadaj dokąd OOziesz? No? 
Dziewczyna milczała, łkając cic!!o, 
- 'Już ci pokażę opierać mi slo 

gniewnie rzekł Francuz. Swieczki w o· 
czach zobaczysz. Antek i Tomczak z 
ciekawością obserwowali rozgryy,'aj' 

Cq się scenę. 
Gospodarz ścią~nąt brwi i rzcq la· 

g-odnic: 
- No, Mańkn. powiadJ.j cYnk'I" 

ic1.l:csz? 
.~ Na policję idę ... 
Dzic\.vczyna zatkała I'" 

- A po co tarli id1 i CS? 

sic francuz. 
- Wiem Jdo znbiI Frank.! .. 

p'to:. 
zdziwi1 

Te stawa na ohccl! 'ch \ ~ \\ ad 
tra~zliwc \\T:lŻellic. Antel· ?1;liźvl ~j, 

do 01\11:1 {11i za nim Kalos,: :\·Y',f,l vii 
swą rlziob:\ h, hvar7.. 

- Clad:l.L paJ!l1d. k~1) zr:l"di~ lJ1r}l;\I1:l~ 

Ka :087.:. (d. c. ·n ) 
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OiJr2z . . tóry oszo~omił ca~y świat I zyskaJ sławę naj wspanialszego filmu 

OSY Er 1.11111 

r~~ 
I ST ZE • PA RE 
~_s'M;· .. 'Pdł1łJPE'emep_' .. +W .... ·Y4QG#&Q4QGA .... Mi *M .. 

Straszna tragedia gwiazdy kabaretowej, która została szpiegiem I sprzedawała swą miłość za tajemnice wojskowe. 
Autentyczne zdięcla pól bitew z wojny europeiskiel. 

W roli ~wiazd'y kabare:o\\'ej i !'zpiega Delty Comnson Rolę jej ~ochanka kreUje. n~j- Teodor Kozłow 
___________ -'-S'-!.ły-=-D.=na Z urodv l ~a!entu JI znakomItszy aktor rosy~ls::.:.k::.:.I ___ . ____ . ____________ _ 

Początek o godz. 2-eg. Od 2-aj do 4- ci cena Zł 1 
wszyslkich miejsc - .. Orkiestra symfo~iczna ~od dyr. L. KANTORA. 

Dziś i dni następnych! Dziś D dni następnych! 

Wspaniały podwójny 1S-aktowy program! 

neczka 'na url I. ttZ 
Tryskająca humorem komedja w 8·iu aktach. (O 9-EJ MIr«UT 5) 

.. " ·e 
w rp!:;: !~~=teb: Lealrlce do ik~~:~: Maks Linder .. Rayrnond Grifllflhlll 
Rzecz dzieje się wS1'lłczdnie w Nowym Jorku i na Long Island. - Początek· w salonie; qui pro quo' w łeatn:e; pogodzenie się- w kabarecie; k011iec iak zwykle- w sypialni 

II. 
TRE.,Ć: Kontredans małzeński .pa nutę .Cą- panI jest ta sama" odtańczony o 9 ej minut 5. podczas urlopu ionzczki Z powodu .,hez koszulki" 

WS~"łAl.Y DRAMAT ZYC,OWY \Ił 7-M!U AKTACH =======:::; u. 

':hcesz pobyć 
W Krynicy 

"Z Qgodnle 

darmo? 
kopoi 

AL RZ" W r~\\,;~~wnei [nid Bennett. 

ą Tatrzańską" 
- - K. GOSTOMSKIEGO i -Ska. - M Ilf ~ l KI" I [ • 

• ..,. ',~ f • • • L _ ~., • ł ., '..~ .," " w czystym domu 

PIERwsza ;,cZc;l>HY , 

IARtAJ ARTVSTY(ZHV vORTRLTOW 

Ofiary kwasu moczowego; I pokój Z kucb nią 
przedpokój, elek'ryczność. (lIcznik', wo
da, wygody na ul. Konsl11ntynowsk:ei. 
dWIe minuty od tramwaju do wyna· 
ięcla. Oferty ,,5 200" do ninieiszego 

" S
TU DEO" 

Łódź, KiUtiskie'1o N!! S3 

.Potlaan 
Ileuma~ 

Plasell 
Arterło--Sclerosa 

KWUl' 

oorftI'ft1ł. pW1lł. re """"syclaell • ,..1JZ1etUl1 i 
picie. !DUsi co mieliąc pr •• pro .. ad.a~ kuracj~ 
UrodOłlaJcm. klAl". go uchowa pued atakami J>oda
«r1ezrteml, reuQloł1CU1cmi i kolkami !>orko .. cmi. 

Z dnoiI,. gd)' ..... es pn,.hic,. kolor CIOrwO":!, I"h 
awi..,. pialek. .pieslci~ po re'OII" tło Urodo ... I •. 

'Ś...,ael .. 10<:""7 pnu 
Prof. Lancereau" h. 
Preoesa AkademII Medycz
.. ej ... jego dalel. • pocIa
grzE. 

pisma 3'2-28 

Nadszedł duży transport 

wiedeflskich 

damskich, męskIch i dziecinnych 

I. PISTERMArt 
PIOTRKOWSKA Ni! 29 

Ceny niskie. 

poleca portrety w Z3kresie wszystkich 
prac. Uprasza się o łaskawe zwi'?dzc-

me wystawy i atelier. 

~~~co~~xx~~~oo~~~·~~ 
Pierwszorzędna PracownlZl Sukien 8 

~ okryć damsldd~ 

J. KAR\PJOWSKA 
Ł.6d:i, ul. S-;o Sierp ma N2 10. 

Przylmule obstalunki z własnych i powieponych 
materIałów, wykonanie wykw'ntne pdłg. mod eli 

paryskkh 

(JRODONAL CHATELAIN'A K OD BOLU GŁOWY 
DLA 

DOROSŁYCH, 

Poleca gotowe: Suknie wieCZOrowe l wizylowe. 

~ 

# po~lewU URODONAL fOZPą.azcza KWAS MOCZOWY 
UROOONAL CHATELAIN'A motn. naby~ we wszystkich aptekach I sktadach aptecznycII. 

Prą kupnie awra~ nalet)r uwac~ na linne wynalazcy CHA TELAIN' A. 
~.!!iIII •. Oel'lerełne .Rel>rezentacJe WarNa_o Fredą '4. Tel. '73-55 ł 155-59. ___ " 

PrawdzlWJr Urodona. tylko Z poł_kll li francuakll etykiet" 

~~łouenie fU[~fH to mur, 
o kt6Q' Oprzeć się mote nałbardziej ucbwiana fir· 
ma; Dle upadaie niltdy, skoro tylko się zwróci 

o radę reklamową do 

Akwizycji ogłoszeń 

FUCHSa 
Piotrkowska 50, Tel. 21.36. 

I HALą 
targową 
przy uT. Ws.hodnie) 
\{! 8 W t.odzl, sprze

dam udział (czwar
ta część obJektu) 
szybko się decydu-

cemu. Oferty u
oraszam Poznań. 
Chwal'szewo 74, 

Cz. Dembiński. 
384-29 -

J • E .. .. 
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Meble nainowszych modeU 

Ipecjalnie SYPiALNIE, STOŁOWE 
poleca na dogodnych warunkach 

Zakład meb60wy 

A. KA R K U T r~~t~~~!~~y~~a 
Przyimuie obstalunki, reperacje i odświeżanie. 

. - Ma wypłato I i MIOn lamoł ~h D\atyi IW a s z y n ~ II Ił· ipatoka desero\\·y kuracyjny, prawdzi\\ • Uu ł1 .' . ę;B wszeUlie towary :czvsty bez domieszek pod gwar ancja . 
Firanke, kostj,,· do skr - Piotrkowska 37 z własnei pSlwięhszej ~~!i~YJsklej 
rnowe łuwary. ęcanla . pasl~kl 5 Kg. i-l zł. - 10 Kg . .!7 lł. 

Kredyt" (Flil,:!el-Zwlrnmasl hine) 120 K~. 53 zł. Wfaz z op;; k1\\an'em 'N t' ,- w dohrym stanie do kupna poszukiw3 i opłatą pncZlnwą wysyła Eu;:; .nills; 
• 3WTO .D. na Oferty suo ~M. M.· w adm10lstr. B!iitl<~' IV hMPtl1 

~!!i'!l1~ nl\ Repunł:ki-. 305-27 

Prenumerata: W ł,odzi d. 3.50 r.ljcs; ęctni~ . - 2amiejs.:owD. S zL 
cuies!ęcznie. - Zagranicl' 7 zlotych miesię znie 

Odnoszeni., dl) domu 30 ~roszv. 
O · ł . Z\VYCZAJNE: 16 N. za wIersz !",Hm tr wy 'na .tronl~ 10 sz~.lt' W TEKSC1E' -;--. ---.,- •• -~ 

O OSZenła· ("4 tiUU"'~ ~ szpalty) NEKI, OLOGl I NAD"SŁANE' 60 . " .. .' grosly %3 "' ,t!" Illlltm. ,..., • Za ) · ł śl b-' t kś I n." .. ..... • gr. za W1C,~Z młhmetrowy IRa stron ic- 4 sz ~it l _ _ d tr ~ c;lynow: . ~a u In. po. e c e .ell d, Z3mi jscowe O ,ja "roc. Za~ran. o 00 proc dlot, Za" termiilOwy 
. .• /Uk ogtosz .... n tldnllol$tr. me odpo",-łeda. DroDne 10 gr. Poszukłw:lt1fe p r :"ty fj ł:roszy. N31~nfllejsle 50 e-r 

~ Reda.keJa I Admin stracla Plo.rkoWSI'a 49. Ił Godziny przvjoć redakcji 6 - 7 II O'l . k l (' Tel~fony redal:cii 27- 4, 3".43 36-44 _ _ t R k"< . . . , .g oszenta. o C'!'owc rul ~ 
reJet"n :; \~m'l1lstracji 2'2-14_....: _ _ _ po ~o_'. .- ę OP1S~W mezaruowlo IlJmalna w:elkość ćwierć 

_ nvcn me Zwraca Slę· - -- - stron v) 100 procen drożej 

Czcionkami _.Republ::.i" ł.6cU. Piotrkowska. 49.~'-Tłccznia Piotrkowska 15. R d ' d J f B -c utor o p. óze urmaa. 
Za wydawnictwo .. Republika" Sp. z Ol!r. odp. W. Pol<ok. 
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'Pijany bokser 
Bombardowanie organizatorów przez 

publiczność krzyczącą: "Złodzieje. oszuści 
oddajcie pieniądze"!.. 

Do finału stanęła policja i opróżniła widownię. 
W parys~im cyrku "Cirque de Paris" A teraz nastąpiło coś, co nastąpić 

mial miejsce niesłychany skandal bok- musiało. Po brzegi zapchana pubiiczno
sersko-pijacki. ścią widownia ryknęła jak jeden mąż: 

Oto w ubiegły poniedziałek, gdy po Złodzieie, oszuści! Oddajcie pieniądze! 
dlku meczach wstępnych weszli na ring I na dowód, że to nie żarty posypaty się 
ci. dla których całą widownię do ostat- w stronę organizatorów najrozmaitsze, 
uiego miejsca wyprzedano, okazało się, jakie kto mial pod ręką przedmioty. Po 
że o 110rmalnej walce uie może być na- bezskutecznel11 tern bombardowaniu, lIa 
wet mowy. arenie zjawia się jeden z orL::anizatorów 

Szlagierowymi przecivmikami byli: imprezy i p~oPOl1lłie kompromisoYl1c za
.tajpopularniejszy obecnie w całej fran- latvl"ienie s'pra\vy, przez wstawienie od
~ji, baskijczyk Paolino i anglik, Harry powiedniej pary \v przedziurawiony 
Orake. przez anf;lika program, lecz jt;SZCZC 

Obaj przeciwnicy wchodzą jedno- z mniejszym skutkiem. Nastąpił jeszcze 
cześnie na arenę: krępy Paolino i rosty jeedn atak i to huraganowy, poczem na 
jak topola oraz niezwykle muskularny chwilę świ,atlo zgasło ... a na salę wkro
Drake. Owacjom przywitalnym Ulie bylo czyta policja, składająca się z przeszło 
wprost końca. 100 uzbrojonych stróżów bezpdeczell-

Rekordowy pływak, Eryck Rademacher, który cieszy się ogrom 
nem powodzeniem w Ameryce. 

Wi* • .,re Po załatwieniu zwykłych formalno- stwa publicznego, która zapobiegła dal
~ci, obaj bokserzy puścili się w taniec, szym wykroczeniom. 

~!~~t a;:,~~~:: ~~~it~:lw~:ż:~~~' ż! POl~~~:Opr~t=ys~~:. na ten temat, tó~lka[inika atlelJka W ramkBl' Oflinilaninn~ 
się na nogach utrzymać nie może. Po kil Otoz częsc Jej prawdopodobme m-I ~ 
ku wstępnych obustronnych uderze- spirowana nie wspomina nawet o nie- praca nowopowstałego związku, idzie w kie
niach. gdy Paolino zamierzał na serjo przytomnym stanic angHka, lecz twier-
zabrać się do roboty, anglik zakryJ so- azi wręcz, popierając to dowodami, że runku dźwignięcia tego klasycznego sportu, 
bie twarz rękawicami i schronił Slię w Drake, ujrzawszy Paolina, poraz .pierw- na odpowiedni poziom. 
róg irngu. szy W życiu (o jego silnej pięści sfyszal 

Arbiter zauważy! również pewną już zbyt wiele) opanował go nerwowy 
niedyspozycję u olbrzyma, zaią! się więc strach i uczynił go n:iezdolnym do jakiej 
jego osobą, wyprowadzając go na śro- kolwiek walki. Ta część prasy stara się 
dek areiry. Lecz tu nastąpiła już kom- również wyjaśnić, jak silnem bylo 
pletna kompromitacja. Bo gdy Paolino pierwsze uderzenie baskijczyka, Idóre 
lamierzył ~ic:; do decydującego ciosu, takiego kolosa, jak Drake, ze środka rin
Orake nic dotkniety nawet znalazł się gu na liny ,,'plątały. Drugi zaś obóz 
znowu, ::Ile tym razem mit;dzy linami 0- szuka w catym skandalu rzeczywistej 
taczającymi arenę. Przy pomocy sędzie prawdy i karci trenera. Paolina, Des
~o znalazł on się znowu na środku. camp'a, który byt duszą całej imprezy, 

Paolino widząc niemożliwy stan że przy pomocy takich przeciwników 
swego przeciwnika, mimo podniety ze ucierpi przedewszystkiem sport, a jego 
strony widowni nic chce dalej walczyć pupil, długi czas nic może się pokazać, 
i opuszcza ring, a za nim oparty na naciągniętej w ten sposób publiczności. 
swym sekundallcie i arbitrze podążył I kto tu ma rację? 
p'jany kompletnie, Drake. 

W żadnej z dziedzin sportu nie może 
sIę Łódź poszczycić tak wspaniałą prze
szłością jak w ciężkiej atletyce. 

Wszystkim interesującym się przeja
wami polskiego życia sporc'Jwego. jest 
znaną wspaniała postać, dzi~ już sie
demdziesięciodwuleiniep.o starca WoHa 
który większą część swojoge życia stra 
cH na zakorzenieniu tego klasycznego 
sportu. 

Na długo przed wojną. łódzcy zapaś 
nicy· stanowili bardzo wysoką klasę i 
byli postrachem wszy.stkich l"ingów za
granicznych. Nie wszystkim jest wiado
mo, że Łódź; przodovvała w ciężkiej atIe 
tyce, a dwaj łodzianie byli w posiadaniu 
zaszczytnych tytułów mistrzów Europy 
i Rosji. (prokopp i Herndsiński). 

Najwspanialszy okr'*> rozwoju n;tinąl 
bezpowrotnie. 

Stare gwiazdy dawno już zbledły. N. 
horyzoncie ukazały się nowe, wiele, 
bardzo wiele mówiące gwiazdeczki. Dl; 
młodszego pokolenia, wytężają dziś pra
cę, Zarządy klubów. 

Od dwóch przeszło lat widzimy wz;m'. 
żony ruch w dziedzinie sportu. Zzamiło 
waniem ,gamie się młodzież do zapaśni
ctwa, sport~ uprawiaatego w zamierzch· 
łych cza~ach starożytności, przez kulh~ 
ra1niejsze narody wschodów. 

Na terenie naszego miasta zaczęła 
się rozwijać cięŻlka atletyka w sposób 
wprost żywiołowy. Liczymy dziś cztery 
kluby, które baczne zwracają uwagę n? 
wychowanie swych członków równie;; I 

w tym kierunku, a mianowicie; T.G.S 
,.siła", ż.T.S.G. "Bar Kochba" KS. 
"Vruschender" (Pabjanice) i "Sokół". 

Rozwijająca się' ciężka atletyka (za. 
pflśnidwo pod:noszema ciężarów) wyma 
gała, utworzenia instytucji, którab' 
dziedzinie tej nadała ramy organizacyj
ne, a tem samem dźwignęła tę zaniedb:
ną trochę gałęź na odpowiedni poziom 
sportowy. I W bieżącym tygodniu odbyło się w 
lokalu "Siły" orgarnizacyjne posiedzeni~ 
łódzkiego okręgowego zwią2lku atleŁycz 
nego. 

Obradom przewodniczył prezes "Si· 
ły" p. Osoar Oressel jun. 

Do nowopowstałego mviązku zgło 
sili akces, .następujące kluby: "Siła' 
,.sokół" "Kruschender" i "Bar Kochba" 
Po zapoznaniu się delegatów klubów z 
regulaminem, który budził w całym sze' 
regu punltŁów poważne zastrzeżenia 
przystąpiono. do wnoszenia popra wek. 
Po uchwaleniu poprawek, regulamin Z" 

stał jednomyślnie przyjęŁy, . . 
Dalszy ciąg obrad poświęcono WybL 

rom władz. Po uchwaleniu składu zarzą 
du w ilości 5 osób (prezes i 4 członków' 
zebrani przez aklamację wybrali na prC' 
zesa LO.Z.A. p. Oscara Dresslera jt'.n 
Do Z:lrządu zostali wybrani: pp. inż 
Kannenberg, Eugeniusz Nowak (obaj 'I 

Pab:anic - .,Kruschender"), Sac.oczyń 
ski i Mimkh L,Siła"} oraz Ok:;.,llhH~ 
("Bar Kochba''). Mistrzostwo wojewódz
twa łódzkiego postanowiono urządzif \\ 
dniach 22, 24 i 25 kwietnia, 

Iragmenł z sensacyjnego ~eczu w Wiedniu Hako .. h-Rap;d 3:3 (0:2). mi"bes (Ra"id) przyska'cu'e 
do Fablana (Hakoah) w chw li, gdy ten ostatni łap.\\! p.łke-

Miejmy nadzieję że praca 110WOpL 

ws talego związku stanie na oclrio-wi<.>d-
nim poziomie. ' \ 
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Kalitan rertnij pOlrom[q a~nueret 
I~awjedzał mieszkania -- kapłanek bociana 

I, IZ nł iUI af ""Iudzał III.nladZI. 
, . 

Warszawb, 28 marca. PóCz~tkowo 'Y.szystko ))żfo gfadkó we-
"Złotą serję" nadzwyczajnych Po<- dlu~ ut-llrtego ~zablot1u . 

.llYiilów kapitana rezetwy. p. Włoczew Bezc:%ćłrty łiUtlWysta! :tnalaźlszy 
<;l\1iego rozpoczyna wIzyta fi J), PlekU- w Jrues-zkanłu akuślćrk1 cnorą p. Wit
towskiej, akuszerki o rozległej praktyce czakową, ośWirtdetYł. ił jako lekarz 

przysłany prZt.1t prokura:tor~r mu~i ją 
Spokojna ta nieWiasta przetaziła się b d .t 

I . t · d . k- Iti ł • . j t 'a a"" :r ~ n~ za~ Y. g y w.mJesz. an se] Z a- pord chorą rotebta~ i dokollal ze-
W]! Slę ofIcer w kaj)itańskdm mundurze. wlfętrZłtydJ oa1edźłl .. 
Idory baręzo głOśno .. krzyczal; bardzo Na:Słęp&twem tego . był~ywłście 
ro~paczat ) bardzo się _ gnie~a.ł, w)'$t~ prot6kuł. Poulewat p. ŚwłatkM'lłłld na
'młąc w obtółlJe zdrowia Swe) HarzeeZó.. rade nIe pOł/ada §tódk6w na: atustówa 
tlej. ~pe!owadeJ Jakoby przed tJatd ty.. nle tóCz4c&g'o sł. rukotn()- rn'zedw niej 
~odn~~mł prze% • PłekDto'W~.. . W' prokuraturze dochodzeni!. pruto p. 
,Ollcer okazywał got~wość tan.1ccha .. Wtóctew~kf obiecał PtzYJM za dwa dni. 

lila skandalu pod warunkiem. Przyszedł ittótttJe ł ttafił na syna p. 
że akuszerka Złoty ołlarQ ... obtCł" SW1ĄtkowskieJ. kMry IUO.. ptliiltwa. oszust. tdemdSlrówał 
,Dalej następtiJe cala llta.nJa t~ tmc:hvYr~ttt jego nl~tykalttoS6 c,felesną. d 

,Vi.Zyt. dokOtla":yeh l'tze' tJ· Włoe~ oddał go w r~~ tmlicli. 
sInego !1. akusze.rek R~tk?'Yskłeł~ ~usz- Obecnie tJ. Włoczewski stanął przed 
cZ~'Ysk}eJ., ~wlerczynskleJ, Wlśmew- sądom oktęgowym~ kt6remu przewod.., 
Sklej I mnych. . nic~ył sędzia Lotento-\vil!z. 

Poczynają9Y sobie tak dztć1n.ie t nie. Wbrew kategótycznYńl ze~naniom 
wiastami ~. Włoettwskń W])a..dł Wie t-I pO~Jk()(1ówanye,}lł oska-rt()ny betcete
cie na mężczy~ę i skończył pi~kt1ie m. onjaInie Wyp.iera .. ł się v..'liny. 
rozpoczętą kanerę. Mimo to SĄd skaztJ Wfoczewskie~o 

Było to u akuszetki g;wlątkowsldej. za SZ-atltat t1a 1 rok więdertia:. 
-:=V=;-* . 77DC -

l~O.OO~ turnlłw pruiiull Ameryki ~8Iiemie[, 
gdzie zostawu, prl: stło 10 młllofldw dolarów. 

Berllu, 28 marta W'iJ~y wlatclGlele hótelów paczy 
~isma niemiecki& $twierdzasą. te tlW Jut odpOWie~nie prw#otowanfa. aby 

dzięki energiCznej p.opagmzie. nietnioo godnie ptzyjąć tUrySfÓw amet1Tka.J1-
kiej w Amtryco ł ulatwienlón1 ćtYnk).. ~kł~h. Wed1ttg śldonnych obHćzefl, ame
Jym amerykanom w iYrtl roku do Nle- rykani~ %óstawia \lT Nimnczeeh okol" 10 
'niec przybyĆ ma okóło lmO tY$ięGY' tu-- niUjońó* dolarów. 
rystów z "mwyld. 

, ... - -, . 7 apz" 

I 

KI.dy' tó u naś _ nastąpll 

Od 1 kwr.etnia obnitone zostaną w 
podatki. 

. Epidemia g y y 
w Moskwie. 

Na miesł~e zamkni to 
szkoły. 

Moskwa. Z8 marca. 
Spacja1na słutba te1egraf. .rExpressu". 

K • b 1 · - k' epidemja grypy rozszerza sie ttadl!o. onsorclum e glls te z gwałtoW'nł\ szybkóścła:. a szctagólnit. 
chce budować -~ram- wśród dziatwy szkolnej. 

Wszelkie środkd podjęte przez wła· waie W Rosji. dze sanitarne; celem zlih-w"idówanla teł 
Moskwa. 28 marca. ~pfdemjj nie dary ża.dne~o rezultatu. 

.,paejalna sfutba telegraf, ,.Expressu". Dlatego rZąd sowiecki zmuszony by) 

P . b h . dl . B k l· zamknąć na okres miesięczny wszyst-rezes l;fi y au owej w fU sa J p. ~.k . 
Lafayer pr~byl wczoraj do Moskwy l\,le sx olv w Mosl~le. 
celem przeprowadzenia llertniktacji w 
sprawie budowy tramwaj'ó,\\ł wc wśtyst 
kich więkśzyćh miastach rosyjskich. 

Między inuem! ortedsiębiorstwa ber
g'llskic mają wyótIdowa~ nowe tramwa
je w Charkowie i Kijowie. 

- f -

Rząd angielski nfe chce 
Litwinowa, jako posła 

sowieck ~ ego. 
LOi1dYDt 2,7 ';'~r, cl 

I:. po'Wodu o-horóby KraSina, kandy
daturą jego na stanowisko prtedstaWi
ciela Sowietów pr:ty rządzie angielskim 
przestaŁa być aktualna. 

Wobec tegó fiiąd SowietóW wysuwa 
jak-ó kandydata, Utwiflówa, có jednak 
sf)(')tYka $ię że sprzeCiWem rządu angiel 
śkiego. 

Jak wiadonio Litwinow stał się PlY
średnim sprawcą upadku gabinetu Mat 
Donalda, któI1{ musiał ustąpić z l>rzy
Oźyny zft\\'a,rcia traktatu ~ delegacla. so 
Wiecki(. na której czele staJ: LitwiilO-W. 

-' V ---~. ~. 

Ryffeni podeJmują 
ofenzvwęo 

f'aszvsta niemiecki 
aresztowany w Czechach, 

Morawska Ostrawar 28 tnatca 
Policja aresztowała c*fonka Drgani· 

zacji .. Consul" Fryderyka <lntszCZyga 
kUlrY oSkarzony jest o przygotowanie
urnachu na ministra Severinga. 

Ohńadczyf on. łt przygoto rat z... 
mach z ramienia organizacji, a g-dy w o· 
śtatniej chwili dowiedzIał się. ii policji> . 
dowiedziała Się o jego planach zbiegł ta 
granicę. 

Wvbuch laborator1um. 
Parrt. U marca 

W dniu Wćtorajszym '\" }jońskieJ> 
Iaboratotjum farmaceutyczl1el11 nastąpI) 
straszliwy wybuch benzYny. 

~ robotnicy tabici zostali na miejsch 
szesnastu zaś eiężko- rannych odwiezl~ 
na do sWitala. SZKody spowodowane 
Wybuchem wynoszą 500 tsrsięGy fran.; 
ków. 

Płonacv statek zatonął. 
Paryt. 2& marca. Londyn, 28 marca 

$~a:ćJa'lna słuzba telegraf. ,$xpressu~. Speciall1a stuźba teleg-raf ... :Expressu' 
Alimo rakowań POkOjó~ych, jakie sh~ Wczoraj v,rybucbl pozar l1a ókr~h; 

tÓCt~ od kUku tygodnI ttllędty Ab-del... b- . ,. p _.. "W' 
l<rltfiem~ fi rządem ,francuskIm, r:v:ffeni "~azyllJs~im ~ <les ~e C~valho SZ61 
podjęli jJónownJe wIelką ołentYWę u ~a-llu ratuneK okazał. SIę spo .. miotty j okręt 
mierzaja, zdobyć Tetual1. . tell wraz z zaJOgą zatotlC\,l. 

~" - MW _-

Chińczycy mordują dzieci! 
Krwawe te praktyki mają swe, źródło 

w egoizmie ł nędzy mas. 
BetIJD, 21 marca. wezwaó rząd~ aby. wniósł do- parlamen- ChłopI-BIf-Io ZYDh dZI-II,nl'''YOil- ~·tr~t2 n' a .,zyttto 

",pr;VJallfa służba teleitałlC-łłJ8 Ig&l»'óUti- tu ustawę O przeCłfużert!u swradcze6 na " Oli, UWYQ .. UlI U II g • 
. . . . tzecz bezrobótllych do 39 tygodni. Fó..·. • • 

} dmem ł kWłemm w_ Nre:ntcueh Rokowania natomht$t w sprawie U~ł ,~ak:. śWlad?zą ~ tern ze~!lałlla sśtek wychowanIa beda prawdopodo~Q1e włęk 
z~llz0tle zostona podatkl a ptzóde\V~tYst tuyman.fa do roku 19Z7 ustawy o och .. mIsJonarzy, Istnieje w ChU1a~h mO,rd sza od okupu. natenczas dZ'lewcZyne 
!Gem podatek obrotowy j docba,dowy. ronie lokatorów nie dał)' PO$ytf\\l1e20 dż1eel Jako COŚ zwykłego -- Istotnie! Drz~padra... . : ., ... 

Komisja POtn:wmiewawc~a stron- rezultatu t powodu &Prte~łwu -nlCJona- Wprawdz.le na; 600 l~t przed Chrystu- C:hłopC;y eą mn,a) .l1araZ'6~1 nató nie-
. t d h:-.r ,.. Ił .. . J' t' . S0h1 Laotse PISał, ze "kto krzywdzi bezlHeczenst\vo. gdyz chloP'leC zarablat 

.IHC wrzą o'WYc pos"",now a wetoraJ IS owo dzłecko, albo tle się z niem obcbodzl. będzie późnłej pleniądże l wysluglwat 
tan zasłUllJ)e na kamieniowanIe··, nic .to się rodzinie. 
jednak. nie pomaga I straszliwa tlla- Chłopiec Jest zyskiem.- dzie\vcz~na 

P-an-łka na glBli' dZI-e· 10-rskl I· ~ potbywama ~!e- I1ficwygodnych dżle- stratą na CZysto f . . et. trwa do dz.iś dnIa. NaldY sobie uprzytomniĆ, w iak , 
. • Władzć $taraJą 5ł~ Ui-unąć te okrop ... strasznej nędzy pograionych jest Wliele 

W cl~gu jednego dnia rzucono na giełdę akcji Mścf , w~zelkimi środkami. ale. napr6tnot todzin chitiskich. O t~tlJ~nIe ma sfę .w):!u 
"t oj • _ . MandarYnowie f duehownl róznyćh ob- rOpie żadnego pOjęcia. Powodem nIe Jesf 

za 2 ł pół mdJona dolarów, ftę. dÓ'W' buddvstyczllych roz.:powizecb .. lenistwo chIńczyków. gdy;t chińczyk pra 
• . , . n;iaj~ wśród ludu Jłttestrogl, wypiSane c-uje w p~cłe czora. u~ s-wój chleb i ta· 

Nowy York, 2S m3tća ł' W kotach gietdo-wyeh ~rWl'u,zC%a" na miedtłanych tah1łc~kach, na. kt6rych dawa.la Slę byle Cum. 
Speejalna sltttba telegraf. ,.l'!xpres$u" la, że panika wczorajsza wywołana to- czytać mółM~ te "PodU sa Ol. kt6rQ' Garść rytu f jarz~ wystarczal_ 

Na tutejszej gtełdzłe zapan~ata stała pruz St>ekutatH6w, którw ta dzieci swe dUb%ą albo topią.... mu jako całodzienne pózyw!ewe. o czen: 
wczor.ai ponownie panika z, POWMU k~-I wszel1<l\ een~ ~Ot~y\Vajl\ słę obecn!e ?~ \;V&. wSź)tśtktćh miastach ititnł:eja. wJedzą róbott'l~~Y ~iaHw. Am~ryce, cty 
tastrotalnego spa. d~U. ku:sów ak. cJł~ Ogó pJer?w procel1towx,·ch I akcji, ób:t\t,ł111(-\c tfobki dl.a pOdrzutków, celem przeszka. ... A!ryc.e pół?dmow~J, zwalczałący ~rzy .. 
ł~m sprzedano. w elą~u. Jednego dnta ak- SIę ICh dalszego spadku. dZat.ia ·mordom. nić to Jtdnak We pOtna- chodtcę Chlńsk}ego •• iak~ najOlebeZJ;Hecz· 
Cli na sumę 2 l pół nulJona dolarów. ga ftdYł chit1cz.yl~ łl1ejszego :vspotza\,·odmka. Al~ jaktesl 

? ' • często Chnny nawiedzane s:\ tlleurodza-
wolf cWecko tamordować. jem skutkiem suszy albo powo·c1zi. 

, .. le w-rz·- es" ni u • t' ~'dz zadać ~óbi~~ trud odn-ieSf'cnła go do Nadto odgrywa duz~ rolę przesa.a. 
1fV lemcy ZOS aną domu podrzutków. . . ' . JdeU ,dziecko przyjdZie na świat w sI'o. 

j t L" "N d " Powodetl1 tych mordow )cst znany sób mezwykły. wtenczas z pewnością przy ę eo Igl l'Iaro ow. ó~~izttl.ChiJ'~z.yków. Ka~dy z nich ~est sprowadzi na roddnę nieszczęście! To 
. l oblICzaJący l gdy w~h.odZi1 W ~~ę egOIzm samo, ieteli urodzi ślę ze znamieniem. 

Praga~ 28 marca \vallia Hczby n!ćstałycb miejść \li LidZe71~ nie zna ani miłQscl. am IItoscł. Gdy Jcźell zaś urodzi się chh\czykowr kilka 
, .. .• . - I< 1)ódćzas gdy Al1g!ja Ma \via \vtHosćk. ;1~ j'ódzimi się pów!ę-k~zy, natenczas Chh1-1 dzdewcząt z kolei-, Wówczas wierZY. te 

Specjalna słutba telegraf. "Bxpre$su by ilość mit~lsc ~tarych z'\.viększol1a zO· :.,z,yk obHćza Sobie. że mus! iyć oszcze" ma w tem ręk~ djabet i wtedy moż.e się 
Według opinji wYbitnych polłtyków litara o dwa. zaś I1lestałyćb o trty. I dll lC-J.. . zdarz,vć, t~ mała dzlIewczynkę Spalą, 

c~eśkich, do września żapćwne nIe t10a POli%ial noWych miejsc ma siG Od-I O tle rodzina jJow1t;:kszy się () dzieW- aby Odpędzić złego ducha. Dodać nale· 
się jeszcze usun~ć trudnoścl, które zWią być w ten sposób, aby wielkie Jr10~~ar- CZYl1ę . toobUczy~ sobie naprzód. ile mo- iy, że . morderstw . tych dokonują . mal-
zane są z przyjęciem NiemieC do Lig! ua $tWa nie ostą:tnęfy prze\\'aŹa.iąccg'o te Illyskać. gdy sprzeda Ją Jako tiarze- żE.'ilstwa, nJeslubnych bowiem dzIeci ~ 
rodów. Włochy domagają si~ zreduko· wplywu w Lidze. I CZÓl1ą i leżeli l\.rypadnłe mu. że koszty CWnach orawie niema. , 


